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Mtijwainlejaze wiadomości, podano w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Skmłoi pozostaje ? —  Zaodjcr P.enw„gt> Sazonow 
cięik* zachorowaŁ —  Pogłoski o rozwiązaniu Du­
my 1 ćymisyl Stołypin* —  W y właszczenio giun 
Iow prywatnych niewątpliwie będzie uchwalone, —  
Beck o ugoozie a Węgrami. —  Kompromitacja 
pr.L  Adamkiewicza. —  Wykłady w uniwersytecie 
lwowskim. —  Król Edwsro w Petersburgu —  

Kazimierz Gal osiński uznany umysłowo chorym.

Z W a r s z a w y  korespondent (N .) pisze nam 
pod data 19 b. ni

Generał - gubernatoi zawiesił wydawnictwo 
„Kłosow" na czas trwania stanu wojennego 
Zamiast zawieszonego tygodnika, zaczęły wy­
chodzić „Nowe Kłosy". ~-T-w

Dzisiaj wysłano do Brześcia utewiokiegn 50 
wtęźniów, osadzonych doląu w ratuszu.

Sąd wojenny w cytadeli rozpatrywał dzisiaj 
sprawę Aleksandra Wysokińskiego (lat 22), na- 
nczynela domowego i Edwarda Prnchniaka (lal 
18), ossarzonych o należenie do partyi soeyaJ- 
no-demokratycznej, Wysokiiiskiego anie.yinauno 
Pruehniaka skazano na osiedlenie.

Jak donoszą ze Suchedniowa, przybyło tam 
kilkadztesięciu rzemieślników, którzy przystąpili 
do naprawy budynku stacyi kolejowej, znisz­
czonego wybuchem bomby podczas onegdajsze- 
go napadu bandyciciego. Połączenie telegraficz­
no przywrócono do tymczasowego użytku. N a 
ć l a d  3 p r a w c 5 ’ ( n i e  n a t r a f i o n o .

7 Ł o d z i  telefonują do dzienników’ warsza­
wskich: Dziś w południe w i ę k s z a  c z ę ś ć  
f a b r y k  s t a n ę ł a  Miał to być protest prze­
ciw falkom bratobójczym i zadokumentowanie, 
że robotnicy nie biorą w nich udziału. Równo- 
częśnie we wszystkich fabrykach wybrano po 
^ilku delegatów, którzy zebrać się mają razem 
i obmyśleć środki przeciwdziałania walkom bra­
tobójczym. 2 każdej fabryki, zatrudniającej naj­
mniej 30 robotników, wybrano jednego dele­
g a t

Walki bratobójcze tymczasem nie ustają. Za 
bito i raniono dziś znow n kilka osób. Następ­
stwem tego jest popłoch. Na ulicach, zwłaszcza 
drugaraęftnych, o zmroku pustki, miasto, jak 
gdyby wymarło.

—  (Teł. ,.N, Reformy" z 21 kwietnia.)
,r. ,> — n , *

Skałlon pokostaje?
Petersburg. (Pet. A g  tel.). W wyższych ko­

łach wniosek mianowania generała Herscliel- 
jnana, będącego ołiecnie dowódcą wojsk mo­
skiewskiego okręgu wojennego, do Warszawy 
na miejsce grnerał-guberuaiora Skałłoua, odrzu­
cono,

2auó]stwa w ŁodzL
Łódź. Biuro Wolfa donosi Na ulicy zastrze­

lono wczoraj pewnego nauczyciela polskiego 
gimnazjum. —  Jak słychać, onegdaj i wczoraj 
została znaczna liczba osób zabitą i ranioną.

Zaoójca Plelwego — chory.
Petersburg. Sazanow, wykonawca zamachn 

na Plehwego. więziony obecnie w Akaiuju, cięż­
ko zachorował.

Zamknięcie akademii medycznej.
Petersburg. Tutejsza wojskowa akademia 

medyczna została wczoraj na zarządzenie dyre­
ktora zamkniętą z powoda odbycia kilkn zaka­
zanych zgromadzeń. Mimo to stndenci odbyli 
wczoraj zgromadzenie i przyjęli rezolucyę, za 
wierającą następujące żądania Ponowne przy­
jęcie relegowanych studentów, relegowanie tych 
studentów, którzy należą do związku prawdzi­
wych Rosyan, uznanie rady studentów i na 
tychmiastowe usunięcie z akademii dwóch ofi 
cerów sztabowych. Studenci uchwalili wytrwać 
w strajku aż uo spełnienia ich żądań,

Kongres reakcyonłstów.
Moskwa. Trzeciego dnia świąt wielkanocnych,

z  M o n ach ium .

7 maja, odbyć się tu ma wszechrosyjski kon­
gres reakcyjnych związków. Wśród ludności ży- 
aosKtej powstaiO z powodu tego zaniepokojenie

Rozruchy chłopskie.
Atkarsk. W  okręgu atkarakun wybuchły roz­

ruchy chłopskie

Potajemny pogrzeb.
Oaessa Wczoraj odbyć się tu miał pogrzeb 

zabitych jirzez „Białą gwardyę" marynarzy. 
W purcie zebrały się tłumy robotników, poka­
zało .się atoli, że p o l i c j a  p o t a j e m n i e  po ­
c h o w a ł a  z w ł o k i  zabitych marynarzy. Po­
wstało wielkie wzburzenie. Policya i kozacy na- 
hajkami rozpędzili tłumy. W iele osób areszto­
wano.

StraJkL
Baku. (P e t  ag tel.). W  Balaclianacn zasirai- 

kowali robotnicy elektrowni. Wskutek tego na- 
stąmło tez wstrzymanie pracy we wielu kopal­
niach nafty, stosujących siłę elektryczną.

Petersuuig. Ruch strajkowy na tutejszym 
dworcu kolei mikołajewskiej został zażegnany 
JM) przyznaniu personaiowi podwyższenia płac.

Petersburg W Odessń* 300 osób z persoualu 
kolejowego rozpoczęło strajk. Zostali oni na­
tychmiast wydaleni.

IDumę i o Dumie.
(Telegr. „N. Reformy" z dnia 21 kwietnia). 

Złożenie mandatu.
Łódź. „Rozwój" otrzymał wiadumośĆ z Pe­

tersburga, że łódzki poseł do Dumy p B a b i  
cki ,  z p o w o d u  c h o r o b y  z r z e k ł  s i ę  
m a n d a t u.

Sprawa wywlasiczenla.
Petersburg. Ze składu komisji agrarnej mo­

żna wnosić, że wywłaszczenie gruntów prywa­
tnych z p e w n o ś c i ą  b ę d z i e  u c h w a l o ­
ne

Pogluslil o dymlsy! Stolyplua.
Petersburg. Pogłu^ki o bliskipm rozwiązaniu 

Dumy i dymisji Stołypina krą/ą coraz bar­
dziej,

P o g r ó i L l  c z a r n e j  s o m l.
Petersburg. Prezes Dumy Gołowiu otrzymuje 

ciągle listy z pogróżkami.

Pogłoski o rozwiązaniu Demy.
Warszawa. Petersburski korespondent „Ku­

ry era Warszawskiego" donosi: Pogioski o bli- 
skiem rozwiązaniu Dumy znowu zaczęły krążyć 
na wszystkie strony. Opinię tę podzielają na­
wet posłowie, którzy dotychczas optymistycznie 
zapatrywali się na sytuacyę. Ostatnie posiedzę 
nie potwierdziło tylko fakt, że socyalm demo­
kraci, żarów uo jak prawica, dąż.ą do zerwania 
Dumy. Taktyka interpelacyjna i mu wy socjal­
nych demokratów, zwłaszcza Aleksińskiego, do­
wodzą, że ostatecznie nie widzą oni potrzeby 
utrzymania Dumy.

Petersburg. „Birż. Wied." donosi: Korespon­
dent z Dumy do pism francuskich, posiadający 
poważne stosunki w sferach ’ Wyższych, wczoraj 
telegrafówał do Paryża, i z  k a m p a n i a  p r z e ­
c i w  D u m i e  r o z w i ^ a s i ę z e a - ł ą  s i ł ą .  A r­
tykuł profesora Martensa w „Timesie" nie jest 
przypalkowy, z jego tylko inieyatywy pocho­
dzący, lecz stanowi odbicie dążeń w celu roz­
wiązania Dumy. S i l n y  w p ł y w  w y w i e r a j ą  
w y ż s z e  s f e r y  w o j s k o w e  w tej sprawie, 
oraz przyjacielskie rady w artykułach wstęp­
nych pism zagranicznych urzędowych, pocho 
dzące z obozów dyplomatycznych, które m a j ą  
i n t e r e s  w n i e d o p u s z c z e n i u  do uchwa­
l e n i a  a u t o n o m i i  P o l s k i .  Położenie Dumy 
jest więc wielce niepewne. Przeciwmicy Dumy 
głó wną nadzieję pokładają we wniosku prawicy 
o potępienie teroru. W  razie odrzucenia wnio­
sku lub przyjęcia nawet wymijającej rezolucji, 
losy Dumy będą zdecydowane #

Odessa, Z Petersburga powrócił prezes związ 
ku narodu rosyjsttiego, Konownicyn, który za­
pewnia, że jest nadzieja rozpuszczenia Dumy i 
zmiany ustawy wyborczej.

Zamiłowanie do muzyki symfonicznej wzbudzi 
się w społeczeństwie naszem i rodzaj ten stanie 
się dla nas niezbędną potrzebą duchową, kiedy 
joż jako gotowfy ow’oc będzie nam podana, kiedy 
pozbawieni będziemy kłopotu i starań, ażeby 
skromne ziarnko wykiełkowało i dzięki naszej 
troskliwości w drzewo nrosło. Daleka ca wrale 
droga zaszczepienia w naszym klimacie muzy­
cznym kultnry symfonicznej dawałaby rękojmię, 
że przy umiejętnej oprawie mielibyśmy owoce 
wtedf, kiedybyśmy tylko po nie sięgnęli, nie 
byli zaś zdani na łaskę losu, który wiatr w na­
szą stronę zw róciwrszy. pozwoliłby drzewu za 
miedzą stojącemu otrząść kilka owoców na na­
szą stronę. Samo biadanie, że stosunki nasze 
na kulturę taką me pozwalają, jest przyzna­
niem się do braku wytrwałości, bo zawsze za­
czynamy tylko, ale plon z natury -zeczy, na 
początku mizerny, zniechęca do pracy dalszej; 
dopiero zazdrość, żółta zazdrość, ustawiczu.e 
pobudzana, zmusi nas do chęci zrównania się 
z tymi szczęśliwcami z Zachodu. Mozę ten spo­
sób nie wzniosły sam w sobie, ale innego środka 
pedagogicznego nadarmc szukalił yśmy, Szczę-

t a  Becka.
(Telegram „N. Reformy" z 21 kwietnia).

Wiedeń. U prezydenta ministrów zjawiła się 
wczoraj deputacya centralnego Związku au- 
stryackich przemysłowców. Przywódca deputa- 
cyi, członek Izby panów K r n p p, przedstawił, 
że w kołach przemysłowców wiadomości o sta­
nie rokowań ugodowy ch wywołaiy pewne zanie­
pokojenie.

Ber. B e c k  w odpowiedzi zapewnił, że nie­
ma żadnego powodu do zaniepokojenia, rząd 
bowiem zawsze stał na stanowiska, że długo­
terminowa ugoda leży w obopólnym interesie, 
ale oprócz tego nie należy zanominać o samej 
treści nmowv. Dotąd rząd nie jest związany 
w żadnym kierunku, ani co do czasu, ani co 
do treści umowy Rząd węgierski me zachował 
się odmownie co do zawarcia umowy poza rok 
1917 i w rzeczywistości istnieje projekt rządu 
węgierskiego, odnoszący się do zarządzeń na 
dłuższy okreś, jak okres trwania traktatów 
handlowych. Prmekt ten polega na myśli, aby 
jeżeli już po roku 1917 zasada wolnego ruchn 
towarowego, która najlepiej odpowiada obo­
pólnym interesom, nie może być w zupełności 
utrzymaną, to w każdym razie można sprawę 
tę rozwiązać przez mjędzycła nie bardzo odda­
lone od tej zasady.

Obow(ązkiera rządu austryack iego jest propo­
zycje te szczegółowo zbadać, choć bowiem we­
dług obopólnych ustaw ngodowych dyplomaty­
czna i handlowa reprezentacja monarchii wo 
bec zagranicy należy do agend wspólnego mi­
nistra spraw zagranicznych, to ustawodawstwo 
z 1887 r. przewiduje prawo obu państw uregu­
lowania swych stosunków handlowych przez 
linie cłowe; przez to więc jest daną możność 
pobierania ctł w obustronnym ruchu towaro­
wym po roku 1917. Nie należy jednak przeo 
czać, że zupełnie wolny ruch nie jest przecież, 
jedynie możliwym wyrazem ekonomicznej wspól­
ności. Można sobie bardzo dobrze wyobrazić 
stosunki, w którychby także leżało w interesie 
anstryackim zasadę wolnego ruchu jioddać j»ew- 
nym ograniczeniom. Przez to scharakreryzowa- 
ną jest obecna sytuacja Naturalnie dziś nie. 
można powiedzieć czy ugoda dojdzie Uo skutku, 
a tom mniej na jaki czas i jakiej treści.

Rząd jednakże ze spokojem oczekuje dalszego 
przebiegu sprawy i przedewszystkiem jasno so 
bie zdaje z tego sprawą, że traktat, któryby 
pod firmą ugody pozostawił niewyrównane ró­
żnice i właściwie tylko przygotował rozdział, 
jest niemożliwym. Raczej moż.naby się zgodzić 
na umowę, któraby obu państwom pozostawiała 
wprawdzie we większym stopniu wolność eko­
nomiczną, ale za to wspólność jej w najważ­
niejszych punktach ustanowiła na trwałej pod­
stawie.

Właśnie tak ważna zmiana może być przy­
jętą tylko, jeż.eli się w gw’arancyi stałości o- 
trzymuje pewne odszkodowanie. Szczególnie 
uspokojenie czerpie rząd z tej okoliczności, że 
na wyDadek, gdyby mimo wszelkie usiłowania, 
nie przyszło do ugody, Aastrya może ze spoko­
jem spoglądać na dalszy rozwój s p r a w y

Premier omówił następnie sprawę podatków 
konsuracyjnych i oświadczył, że istotnie toczą 
się układy o odnośną umowę, jednakże o naru­
szeniu interesów Drodukcyi austryackiej abso­
lutnie nie może być mowy. Szczególniej wiado­
mości, jakoby forma autonomii podatków kon- 
sumcyjnych miała przynieść specyalnie szkodę 
wyrobom spirytusowym i cukrowym, nie odpo 
wiada rzeczywistości.

Bar. Beck w końcu zarewnił, że rząd nie 
zawrze ugody, nie odpowiadającej interesom 
Austryi.

Członkowie aepntacyi z naciskiem też o to 
prosili

P roces  p ro f. A d o m K ie u lc z i ł ;
(Tel. „N. Reformy" z 21 kwietnia).

Wiedeń. Jhzed sądem handlowym odbyła się 
wczoraj rozprawa z powodu skargi byłego Dro- 
fesora uniwersytetu Jagiełły dra Alberta Adam­
k i e w i c z a .  przeciw firmie E. Merk w Darm- 
sztadzie, Adamkiewicz odstąpił w r. 1891 wspo­
mnianej firmie wynaleziony przez sienie środek 
leczniczy na raha, „ c a n c r o i n ę " ,  i zawarł 
z nią kontrakt na 25 lat, tirma jednakże miała 
prawo od kontraktu odstąpić, jeżeli po 5 latach 
nie wykaże się czysty zysk ze sprzedaży tego 
środka. Na wyuaaek zerwania kontraktu bez 
powodu strona w’ inna miała zapłacić 250.000 
marek. Adamkiewicz więc zażądał tej kwoty 
w drodze skargi, ponieważ firma kilkakrotnie 
miała się dopuścić naruszenia kontrakta i już 
w roku 1898 kontrakt zerwała. Rc/.prawa od­
była się już raz w maju roku zeszh-go, jednak­
że -celom przesłuchania rzeczoznawców została 
odroczoną.

Na wczorajszej rozprawie rzeczoznawcy zja­
wili sie w osobach pretesorów uniwersytetu, 
dra E i s e l s b e i  g a  i dra N e u s s e r a .  Gdy 
przyszło do ich przesłuchania, adwokat prof. 
Adamkiewicza d r F r i s c h a u e r  s p r z e c i w i ł  
s i ę  i c h  p r z e s ł u c h a n i u ,  bo nie ma zaufa­
nia do bt-zstronności ich oświadczeń. Jako ilu­
strację swego stanowiska podnosi, że gdy przed 
chwilą przedstawiono Adamkiewicza Neusserowi. 
N e u s s e r  o d m ó w i ł  p o d a n i a  ręki  Adam ­
k i e w i c z  o w i.

Prof. N e u s s e r  zapytany, przyznaje, że nie 
podał ręki, albowiem A d a m k i e w i c z  zo­
s t a ł  w y k l u c z o n y  z T o w a r z y s t w a  l e ­
k a r s k i e g o  

Trybunał urhwalił obu rzeczoznawców prze­
słuchać.

Prof. E i s e ł s b e r g  oświadczył, że gdy po­
jawiło się ogloszerce Adamkiewicza o cancroi- 
nie, w świecie naukowym powstała wielka ra­
dość, lecz wkrótce nastąpiło r o z c z a r o w a  
n i e. Prof. Albert wykazał wtedy, że obserwa­
cje  Adamkievicza były powierzchowne, a le­
czenie cancroiną dla chorych szkodliwre, albo­
wiem odsuwfało chorych od operacji, gdy ona 
była jeszcze możliwą. Ogólera okazało się. a 
stwierdził to także prof. Wagner, że Adamkie­
wicz w sposób zupełnie nienaukowy doświad­
czenia swoje robił.

Prof. N e u s s e r  oświadczył, że osobiście nie 
czynił doświadczeń z cancroiną, wystarcza mu 
jednak to, co od uczonych słyszał, aby wyro­
bić sobie zdanie, ż e c a n c r o i n a  m e  n a d a ­
j e  s i ę  do l e c z e n i a  r aka .  Co więcej, 
Adamkiewicz posługiwał się dłuższy czas can 
croiną jako ś r o d k i e m  t a j n y m,  tymczasem 
środak ten znany był odd&wua w nauce, jako 
..neurina". Ani Billroih. ani Albert, ani Kapo- 
si, nie zaobserwowali skuteczności tego śiodka.. 
Prof Adamkiewicz korzystał wprost z tego, że 
u niektórych chorych rozwój raka nie postę­
pował, i głosił, że to jego caneroina zdziałała. 
To polepszenie kończyło się Śmiercią i prof. 
Neus-er kładzie na stole trybunału k a r t ę  po­
ś m i e r t n ą ,  dodając:

—  O to  n a s t ę p s t w o  l e c z e n i a  c a n ­
c r o i n ą ! .

P r e z y d e n t :  Panie profesorze, czy sumie­
nie pozwala panu na składanie oświadczeń w 
sprawie, w której nie czyniłeś sam doświadczeń?

Prof N e u s s e r  Tak jest.
A d a m k i e w i c z :  Pad to bierzesz na swoje 

sumienie, że pozbawiasz cały świat znakomite­
go środka!

P r e z y d e n t  wzywa prof. Adamkiewicza, aDy 
się miarkował.

A d a m k i e w i c z  chce przedłożyć swe bro­
szury, ale prezydent oświadcza, że one są są­
dowi znane.

Z zeznań rzeczoznawców okazało się, że fir­
ma poniosła straty.

T r y b u n a ł  o d r z u c i ł  s k a r g ę  i zasądził 
Adamkiewicza na zapłacenie kosztów, z tem n- 
zasadnieniem, że „caneroina" nie jest środkiem, 
nadającym się do leczenia raka i z tego powo­
du firma nie może być zmuszoną do sprzeda­
wania takiego środka.

TetefGiiiczne 1 teteMczita
n a t a r ł  „ftCGłSj Reformy"

z dniu 21 kwietnia.

Z  nzimersyteb] lwowsHego.
Lwów. Wczoraj odbyła się koniereneya dzie­

kanów, na której uchwalone z pou odu raafcinh 
świąt wielkanocnych w’ y k ł a d y  r o z p o c z ą ć  
d o p i e r o  10 ma j  a,

Wpisy odbywają się spokojnie i potrwają 
do końca b. m

Cesara w Pradze.
Pmga, Wczoraj o 6 wieczorem odbył .się n 

cesarza obiad dworski Po południu odbyła się 
przed zamkiem serenada, ur/ądzona przez nie­
mieckie towarzystwa śpiewackie.

Z nsehn wyborczego.
Wiedeń. Były minister B y i a n d t wygłosił 

wczoraj mowę kandydacką w Lihenfeld Kan­
dydaturę tę, popartą przez posła Pattaja, uchwa­
lono.

P r r e c lw  b lsJrcpow i.
Lubiana. „Slow. Naród" donosi, że 300 księ­

ży czeskich wniosło do papieża prośbę o usu­
nięcie łublańskiegu biskupa J e g l i c z a ,  który 
ogłosił obraźKwy dla czeskiego duchowieństwa 
artykuł z powodu zgromadzenia 2500 czeskich 
księży, zwrócom-go przeciw kardynałowi Skrben- 
sky’emn. Biskup Tegticz napisał u prawdzie list 
z usprawiedliwieniem, ale czeskiemu dudmPieu 
stwu to nie wystarczą i żądają dla zadośćuczy­
nienia usunięcia biskupa.

O buronacyę na Króla węglersMege.
BudaoeszŁ „Egyerretes" ogłasza artykuł po­

sła Knetiego z żądaniem, aby z okazyi 40 ro­
cznicy koronacji cesarza Franciszka Józefa kró­
lem węgierskim, a r c y k s i ą ż ę  F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  k o r o n o w a ł  s i ę  na k r ó l a  
w ę g i e r s k i e g o ,  w celu uniknięcia tych for­
malności później.

Z Wągier.
Budapeszt Stan zdrowia Kossutha znowu się 

pogorszył.
Budapeszt. Dzienniki zapewniają, że p ro-

e k t  a u t o n o m i c z n e j  t a r y f y  c ł o  w ej  
u c h w a l o n y  b ę d z i e  w k r ó t c e  t a k ż e  
p r z e z  p a r l a m e n t .

Budapeszt W łonie stronnictwa niezawisłości 
wystąpiła grupa 50 posłów, celna poczynienia 
kroków o u d a r e m n i e n i e  d ł u g o t e r m i ­
n o w e j  ug o dy .

iP o d r ó i  k r o ła  E d w a rd a  d o  Pciers-
h u rtja .

Berlin. „Lokal-Auzoiger" donosi, że król an­
g ie lk i pojeJzie prawdopodobnie wkrótce do Pe­
tersburga.

Przesilenie w Belgii.
Bruksela. — Król Leopold, powierzywszy 

T  r o o z’o w i misję utworzenia gabinetu, wyje­
chał do Paryża, gdzie dziś złoży wizytę prezy­
dentowi F  a 11 i ó r e s’o w i

Wiedeń. Ministerstwo kulei przedłużyło ter­
min do wnoszenia reklamacyj frachtowych u 
austryackit h władz kolejowych w sprawie prze­
syłek z odpadkami soli kuchennej ad Bochnia 
i Wieliczka, w porozumieniu z interesowranemi 
prywmtnemi kolejami, aż do końca bieżącego mie­
siąca.

Rzym. Papież przyjął wczoraj biskupa tar­
nowskiego ks. W  a ł ę g ę na posłuchaniu.

Londyn. Jak Liuro Reutera się dowiaduje, 
komisja kanału Suezkiego uchwaliła znieść po­
stanowienia, zakazujące przejazdu parowców 
z ładunkami benzyny i nafty. Odnośnego roz­
porządzenia oczekują już w dniach najbliższych, 
przez co ceny nafty dla interesowanych okolic 
spadną o 50•/,.

Konstantynopol. Wczorajsza naiada ambasa­
dorów doprowadziła do zupełnego porozumienia.

śliwą zatem, ze vcszech miar szczęśliwą inicYa- 
tjw ę powziął dvr. Barabasz, zapraszajac orkie 
strę Kaima do Krakowa. Miał czas przekonać 
się, że najuciążliwsze trudy, najlepsze chęci 
i w tych naszy c.h warunkach najpiękniejsze re­
zultaty nie zmienią zupełnie biernych, a bezli 
tośuie krytycznych melomanów naszych w czyn­
nych, lub przynajmniej w  umiejących ocenić 
każdy czyn w  sztuce tonów.

To, co nam orkiestra monachijska zaprodu- 
kowała i sposób, w  jaki nam dzieło przedsta­
w ia  jest w  dziejach muzyki w  Krakowóe na 
początku X X  stulecia zdarzeniem pierwszorzę­
dnej doniosłości Oba wieczory były takiemi. 
lakierni mieć je pragnęliśmy —  piękne, wspa­
niale. Płynęła z estrady pięknej sali starego 
teatru muzyka potężnym hymneu Może nie­
które czynniki pozostawiały trochę jeszczt do 
życzenia, ale sumr wrażeń dodatnich miażdży 
i tak znikająco mała zarzuty-

Starano się przekonać p. Jerzego Schnóe- 
Toigta. dyi ygenta orkiestry Kaim a że koncerty 
krakowskie' w tedy dopiero osiągną zupełny suk­
ces i  spełnią zadanie misyjne, kiedy programy 
ich zapełnią się dziełami w  Krakow ie dotych­
czas m e wykonywanem i, których m ianowicie 
Drak piekielnych maszyn erkiestraluych, jak 
rożka angielskiego, klarnetu basowego i  contra- 
fagotu_. nie pozwala n nas ożyw ć.

£al nam, te minęła sposobność uatysŁenia

któregoś z wielkich dzieł Berlioza lub Bruckne­
ra, że nie poznano DebuŚSyego, Ducasa lub 
Mahlera; kto wie jednak, czy program, zbźorir 
w sporej części z utworów, w Krakowie za 
słuchane uchodzących nie był lepszą lekcyą 
niż reszta dzieł nieznanych. „Symfonia patety 
czna" Czajkowskiego i V Beethovena przed­
stawiły się w szatach, godnych tych natchnień, 
które stanowdą ich istotę muzyczną. Orkiestra 
Kaima nie miała nigdy pratensyi równać się z 
Filharmonikami wiedeńskiemi, ale tradycya nie­
dawnej, świetnej przeszłości, na której wyci­
snęło się imię F. Weingartnera, ożywia ciągle 
te młode przeważnie siły, utrzymując poziom 
artystyczny na tej samej wyżynie, do j a ki ej 
doprowadził orkiestrę znakomity poprzednik p. 
Schnćevoigta.

SchnĆevoigt od Weingartnera znacznie młod 
szy jaka kapelmistrz, zaś od lat dwóch dopie­
ro przy sterze, przedstawia dziś jeszcze taką 
masę temperamentu, że nadmiar jego musi się 
nieco przelać po za brzegi dzieła, którem dy­
ryguje. Pomimo to nic me brakowało klasy­
cyzmowi symfonii Beethovena, z wyjątliem za 
małej grozy, tchniętej w sam jej początek, sym­
fonia zaś Czajkowsky’ego —  ( ikkolw tek dały się 
słyszeć zdania, że za mało była słowiańską —  
nie ustępowała w niczem ujęciu najkompeten- 
tniejszego dyrygenta jej, dyr konserwatoryum 
w Mosiwie, Saionoffa

Waguera uwerturę do „Tannhilusera” zagra 
no wstrząsająco silnie. Akustyka sali kazała di. 
:uinow'ać, jak wszędzie, tak i tu instrumentów 
blaszanym nad srayczkowerui, zamazywały sń 
niektóre figury, ale stopniowanie dynamic/.n.

huraganowe zakończenie musiało ująć słucha­
cza Misterya zaś miłosne w muzyce z „T r j sta 
na i Izoldy" chyba, że p rzek orały sceptyków. 
Przygrywkę do dramatu tego i „Śmierć Izoldy" 
wjsłuchano z zapartym oddechem... To, co ode­
grali goście z Monachium, było naprawdę „fal- 
woni słodkich", w których z rozkoszą można 
rozpływać się, tonąć, zapomnieć o wszystkiem.

Płomienny poemat symfoniczny Ryszarda 
Straussa p. t. „Don Juan" był dla Krakowa 
nowością. Nie dziw, że w tym pozornym chao 
sie dźwięków me od razu można uchwycić ni 
tki melodj jne, że mijają mimo uszu całe epizo 
dy, zaledwie oślepiający błysk orkiestry, zosta­
wiając w pamięci słuchacza; dłuższe spokoj­
niejsze zadowolenie przynosi z sobą scena mi 
łosna międzj Don Juanem a Donną Anną, któ 
rej koloryt i kontury melodyjne zarówno w 
twórczości Straussa,’ jak wogóle w najnowszej 
literaturze muzycznej niemieckiej mało mają po­
dobnie wdzięcznych i wdziękiem silnych.

Cała zaś techniczna siła dźwiękowa poematn 
nie ma w sobie nic brutalnego; efekty zaś in­
strumentalnej kolorystyki, przerażająco wielka 
technika, nn równi stoją z płomiennością i siłą

■umysłów „śmierć i wy/wolenie", grane w Kra­
kowie niegdyś przez Filharmonię warszawską, 
przeniosło niemniej silne wzruszenie, płynąca 
/. muzyki i silnej i szlachetnej w wyrazie. — 
Programów dopełniły- Berlioza uwertura p. t. 
„Korsarz", dziś juz w każdym kierunku nie tak 
rewolucyjnie wyglądająca, jak niegdyś, i „Ele­
gia" ze suity „Król Chrystyau H " Sibeliusa, 
Której umieszczenie w programie było aktem 
patryutyzmu p. Schaóevoigia względem najlep­
szego kompozytora Kurlandyi. Forma i chata- 
cter kompozycyi nie powiedziały nic stanow­
czego o cenionym kompozytorze; słuchało się 
;ej z przyjemnością, niejako dla wytchnienia jo 
„Don Juanie", dla zaczerpnięcia zaś oddechu 
przed uwerturą do Tannhausera.

P  SchnóeToigt, w którym orkiestra Kaima 
znalazła godnego po Wńngartnerze następcę, 
dyrygował wszystkie dzieła, z wyjątkiem „Don 
Juana", z pamięci. Widać w tum i energię i 
moc suggestyonowania i  przytomność umysłu 
i przejęcie się dziełem wykonjwanem. Publicz­
ność, wypełniająca zupełnie salę przez oba wie­
czory, przyjmowała gości owacyjnie, w powie 
erzu czuć było pragnienie, żebyśmy się z nimi, 
mówiąc „do widzenia", rozmai

Di Z. Jachimecki.
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3 prc. podwyższenie cła może uchodzić za zała­
twione. Odnośna nota zbiorowa zostanie dziś 
ud w poniedziałek Porcie wręczoną.

K r o n i k a .
D z i ś:

Kraków, niedziela 21 kwietnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Op. św. Jółefa 

1 Anze.ma b. w
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  tW b ód

słońca o godz. 4 min. 37, zacLód o godz. 6 min, 40; 
długość inia godz. 14 minat 3.

T e a t r  m i e j s k i  w K i a k o w i o *  Po połndnin 
„Sherlock Holmes"; wieczór „Edukacya B ro iu i , 
komedya w 4 aktach Krzywoszewskiego.

T e a t r  I n d o w y :  Po południu „Piękna kfirsy- 
Har’ : ," ; wieczór „Maryn Stuart" Schillera.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w „Gwiez- 
iz ie “ o godz. pół do 8 wieczór: „Romantycznia 
Rosta ada.

O d c z y t  S i e r o s z e w s k i e g o  o P . P. 8. w 
•ali aasmoj, godz 7 wieczór.

Reportuai teatru lwowtsttiego:
W  niedzielę 21 b. m Po połndnin „Kopciuszek" 

wieczór po raz szósty „W esoła wdówka1*.

Obywatele wyborcy! Reklamujcie swoje pra­
wo wyborcze! Jeszcze tylko dwa dni, t. j. w po­
niedziałek i wtorek. 22 i 23 b. m., można wnosić 
reklamacje. Członkowie i przyjaciele polskiego 
atrouflictwa demokratycznego, chcący wnieść rekia- 
macyę czy to dlatego, że zostali pominięci na li­
ście wyborczej, choć mają prawo wyborcze, czy też 
dlatego, że kogoś umieszczono na liście wyborczej, 
ehoe tego prawa nie ma, zechcą zgłosić się do se­
kretarza Rady naczelnej polskiego stronnictwa de­
mokratycznego, adwokata dra Juliana Gertlera, ni. 
Floryańska 1. 31, I  piętro.

Z rucnu wyoorczego. w  sali cechn rzeźników 
„na Kotłowem“ odbyło się wczoraj wieczorem pier­
wsze posiedzenie komitatu wykonawczego ogOlno- 
obywatalsklego. Obrady zagaił poseł Staniszewsk5, 
omówiwszy pokrótce obecną sytuację polityczną w 
nasze u mieście 1 zakreślając plan akcyi wyborczej. 
Zarazem po iniósł konieczność uzupełnienia komite­
tu przedstawicielami grup i zawodów, dotąd w  ko 
mitecie niereprezentownnych, przyczem uznał za 
■ajod po wiednie jszą zasadę, aby komitet wykonaw­
czy składał się z jak najmniejszej ilości członków, 
natomiast komitaty okręg twe powinny być jak naj­
liczniejsze. Następnie zatwierdzono dotychczasowe 
prezyayum komitetu, to jest: posła dra Staniszew­
skiego, jako przewodniczącego, rejenta dra Lipow­
skiego, jaki zastępcę, pp dra Bobiiewlcza I  Stró 
śynsidego, jakc sekretarzy. W  końcu przeprowa­
dzono kuoptacyę komitetu i upoważniono go do 
pertraktacyj z innemi orgunizacyami wyborczemi

w mieście, stojącemi na grancie solidarności Koła
polskiego.

Dzisiejszy odczvt Sieroszewskiego o P. P. S,
(sali saska godz, 7 wieczór) budzi wielkie zainte­
resowanie w mieście. Będzie bardzo zajmującem u- 
słyszeć zdanie znakomitego pisarza o działalności 
polskiej partyi socyalistycznej pod zaborem ro­
syjskim

Przypominamy, Śe walne zebranie „ S o k o ł a "  
k r a k o w s k i e g o  odbędzie się dziś (w  niedzielę)
0 godz. 4 popołudniu.

Kraków W cyfrach. Sprawozdanie statystyczne 
za luty 1907, wydawane staraniem Biura staty­
stycznego m. Krakowa, wykazują: Ludność w Kra­
kowie 103.837, mężczyzn 51.110 (wojska 6-049), 
kobiet 52 726; chrześcian 74-826, żydów 29.010. 
Zawarto małżeństw 79 (rz.-kat. 63, gr.-kat 3, 
izr. 13); urodzin było 265, skonów 227, bez obcych
1 46. Wypadków chorób zakaźnych było 53, z tego- 
na płonicę 22, błonicę 11, krztusiec 8, gorączkę 
połogową 1, dur brzuszny 4, różę 1, Inne 6.

Z teatru, z  Zaciekawieniem, usprawiedliwionym 
rozgłosem powodzenia, jakie zdobyła sobie „Edu- 
kacya Bronki" w Warszawie, wysłuchała wczoraj 
publiczność najnowszej kumedy} S. Krzywoszew- 
sLiego. W  utworze tym pozostającym na granicy 
knmedyi i farty tętni szezorj nerw teatralny, opar­
ty na doskonałej obserwacyi i znajomości stosun 
ków złotej młodzieży z bohaterkami półświata.

Pomysł sztuki zapowiada utwór o głębszym ak­
cencie siły dramatycznej, rozpływa się jednak w 
czysto powierzchowną sytnacyjn t akcyę, która bawi 
ołyskotliwością rysunku, ale zarazem w pewnym 
kieruLku zaw odzi oczekiwania. Wspaniała w każ­
dym szczególe gra p. Przybyłko w roli Bronki, 
była ogniskiem, które zesrodkowało wszystkie pro­
mienie sztuki Artystka rozwinęła w niej grę w y­
tworną i subtelną, pełną uczucia i werwy a w y­
bornie oddającą typ przez autora życiu warszaw­
skiemu wydarty. N ie można wątpić, że „Edukacya 
Brouki" pokrewna pomysłem i techniką sceniczną 

Aszantce" Pt rzyńskiego. dzięki ślicznemu wyko­
naniu tytułowej roli zdobędzi) trwałe powodzenie.

W , Pr.
Otwarcie sezonu w teatrze ludowym odbędzie 

się dzisiaj, w  niedzielę, sztukami „Piękną Marsy - 
lianką" (po południu), „Maryą Słnart“ (wieczorem). 
W  „Pięknej Marsyiiance" role główne spoczywają 
w rękach p. Frączkowskiego i p. Olskiej, która 
odegra również tytułową rolę w „Maryi Stuart".

Z Towarzystwa miłośników historyi i zabyt­
ków Ki tikowa. W alne zgromadzenie odbędzie się 
we środę 24 b. m. o gouz. 6 wieczór w sali po­
siedzeń Rady miaota. Porządek: Odczyt dra Stan. 
Tomkowicza- „W ewnętrzne urządzenie zamku kra­
kowskiego i jego losy"; Bprawozdania; wybory; 
zmiana statutu; wnioski (między innemi zgłoszony 
wniosek dra Bromskiego w  sprawie ogrodu Biblio­
teki Jagiellońskiej).

Z życia młodzieży akademickiej. We wtorek
23 b m o godzinie 7 wieczór odbędzie się w lo­
kalu „G w iazdy" przy ulicy św. Krzyża 1. 3 ze­
branie pDufne p o l s k i e j  d e m o k r a t y c z n e j

m ł o d z i e ż y  a h a d e m l c k l e j .  Zebranie rospocz- 
nie się punktualnie. Na porządku dziennym: spra­
wa uczczenia wielkiej rocznicy Konstytucji Trze­
ciego Maja.

W „Spójni**, stowarzyszeniu młodzieży postępo­
wej (Grodzka 43, I I  p.) odbędzie się dziś o godzi­
nie 8 wieczór towarzyski dla członków „Spójni 
i „Związku naukowo-towarzyskiego". W  prograwie: 
czytanie utworów literackich, śpiew, deklamacya, 
gra ni. skrzypcach, fortepian i t  d. —  Wstęp dla 
członków „Spójni" i „Zw iązku naukowe-uwarz, - 
skiego" wolny. Goście płacą 50 halerzy

Z k akowskiego Towarzystwa Dobroczynno­
ść Istniejące w Krakowie Towarzystwo Dobro­
czynności, wydało obecnie 88 z rzędu cprawozdanie 
ze swojej działalności *a tok 1906, z którogo 
przytaczamy następujące szczegóły. Towarzystwo 
założone zostało przed 662 tuty przez Ks. biskupa 
Frandoię z Białaczowa, a wznowione po długole­
tnim npadka w  roku 1816, zamyka obecnie 90 
okres 'twego istnienia. Zaaamem Towarzystwa jest 
utrzymywanie starców i staruszek niedołężnych, 
skołatanych wiekiem 1 do pracy niezdolnych, oraz 
opuszczonych dzieci, dania im schronienia, wyży­
wienia, ubrania i wogóle opieki tak długo, dopóki 
w jakim praktycznym zawodzie pomieszczenia nie 
znajdą. Na czele Towarzystwa stoi Rada ogólna, 
która mimo zwiększających się trudności, z jakiemi 
praca na polu miłosierdzia mu do walczenia, a 
szczególniej pomimo wzrastającej drożyzny wszyst­
kich artykułów, spełnia wytrwale powierzone sobie 
zadanie, trzymając się wiernie tradycji, przekaza­
nej je j przez założycieli i poprzednich kierowni­
ków, dążąc stopniowo do podniesienia i  rozwoju 
tego dobroczynnego zakłada.

W  roku 1906 z dniem 31 grudnia pozostało 
w zakłauzie razem 154 pensyonaryuszów, w  tem 
24 mężczyzn, 90 kobiet, 19 chłopców i 21 dziew­
cząt; zmarło 17, odeszła z zakładu 1 osoba, przy­
jęto nowych 23 osób, ogółem było na funduszu 
Towarzystwa Dobroczynności 177 osób, na fundu­
szu prywatnym 1 osoba. W  opiekę prywatną w y­
dano w ro^u zeszłym z zakłaau 3 chłopców i 3 
dziewczęta. Oprócz starców i sierót, utrzymuje za­
kład Towarzystwa Dobroczynności 45 podrzutków.

Fundusze przedstaw iają się z  Końcem roku < 906, 
jak następuje: Dochody wynosiły łączną sunę
77.030 kor. 30 hal., wydatki 70 532 kor. 85 hal., 
pozostałość kasowa wynosiła z końcem roku 1906 
6.497 kor. 45 hal.

Kwota wykazana jako pozostałość, została już 
w roku bieżącym wydaną na pokrycie zaległych 
naieżytości z roku przeszłego.

Fundusz zakładowy Towarzystwa Dobroczynności 
powiększył się w roku 1906 o sumę 11.345 kor 
85 hal.

Rada ogólna składała się z końcem roku zeszłe­
go z 169 członków zwyczajnych i 60 pań-opie- 
kunek.

Protektorem Towarzystwa jest kardynał ks. bi­
skup Puzyna, prezesem r. m. Henryk Schwarz, 
dyrektorem p. W iktor Wojciechowski, kapelanem 
ks Juliusz Drohojowski.

W  szeregu Instytucyj humanitarnych w  Krako­
wie, Towarzystwo Dobroczynności należy do naj­
bardziej sympatycznych, a przytem dobrze gospo 
daro wanych, dlatego społeczeństwo powinno i nadal 
instytucyę tę popierać w jeszcze wydatniejszy, niż 
dotąd, sposób.

Towarzystwo „Polska sztuka stosowana1'
cgłasza konkurs aa projekty lamp mosiężnych do 
oświetlenia elekirycznegot 1) Lampy stojącej, o je ­
dnym płomieniu, do pracy przy biurku, 2) Lampy 
wiszącej, o kilku promieniacn, do oświetlenia śre 
dniej wielkości pokoju.

Projekty mają być narysowane: lampa B ta ją c a  
w naturalnej wielkości, lampa w.sząca w Bkali do­
wolnej, lecz ścisłe określonej. Wymagane są ry­
sunki perspektywiczne i rzutowe, zarówno części 
mosiężnych, jak i ewentualnie abażura lub kloszy 
szklanych. W  rysunku ma być wyraźnie poniżany 
sposób ujęcia lampki elektrycznej z o osad.,. Na­
groda za obydwa projekty wynosi 200 K  (czyli 
120 K  za najlepszą lampę wiszącą, 80 K  a  naj­
lepszą lampę stojącą). Nagrodzone będą tylko pro­
jekty, uznane przez sąd za artystyczne i odpo­
wiadające celowi. Oprócz nagrodzonych mogą Dyć 
niektóre projenty wyróżnione. —  Sąd konkursowy 
stanowić będzie komisy a rozpoznawcza Towarzy­
stwa z udziałem zapioszonego specyalisty elektro­
technika. —  Projekty mają być opatrzone godiem, 
które znajdować się winno także na dołączonej za­
pieczętowanej kopercio, zawierającej nazwisko i 
adres autora. Termin nadsyłania prac pod adre 
sem Towarzystwa „Polska sztuka stonowana" 
(Kraków, Wolska 14) upływa 26 maja o godo. 12 
w południe.

Śm ierć pod kołami poDiągU. W czoraj wieezo- 
rem na torze kolejowym, tuż za mostem żelaznym 
na W iśle po stronie podgórsuiej, rzucił się pod 
nadchodzący pociąg Józef Koziowski, muzykant 
z zawodu, Zamieszfcały przy ulicy Krakusa 1. 3 
w Podgórzu. Desperat poniósł śmierć na miejscu, 
gdyż koła zmiażdżyły mu głowę i tułów. Przyczy­
na samobójczego kroku nieznana. Na miejscu wy­
padku był naczelnik podgórskiej ekspozytury poii- 
cyi, radca policyi Kostrzewski, i  lekarz miejski 
z Podgórza, dr Smorągiewicz.

Spraw a Kazim ierza Gaiusińskiego. Zamieści­
liśmy onegdaj depeszę z Genui, donoszącą o zama­
chu morderczym, którego się dopuścił znany na 
oruku krakowskim Kazimierz Galusiuski na pew- 
nym buchalterze, któremn zrabować’ chciał 6000 
lirów. W  sprawie tej teleOmnją nam ze Lwowa: 

„Gazeta Lwowska" ogłasza we wczorejjzym nu­
merze następujący edykt: „N iejaki Kazimierz W i­
ktor Galusiuski u z n a n y  z o s t a ł  p r z e z  s ą d  
powiatowy S. H I. we Lwowie z a  u m y s ł o w o  
c h o r e g o .  Karatorem jego zamianowany został p. 
Włodzimierz Faranowski".

Porażka  Luricha. Jak donoszą z Warszawy, 
znany atleta Lnrich został w piątek wieczorem 
zwyciężony przez Pohl-Absa H. W alka trwała 40 
minut.

Wylewy. Z  Budapesztu telegrafują; Z prowincyi 
donoszą o znacznych wylewacn Cisy i wielkich

szkodach, wyrządzonych w  polach. W  kilku miej­
scowościach szalał wczoraj silny orkan i spadł 
śnieg.

Z  Belgrad-, telegrafują: Z  krajn donoszą o w y­
lewie rzeki Sawy. W  wielu miejscowościach mu­
siano opróżnić domy.

Katastrofa kolejowa. Telegrafują ze S m o l e ń ­
s ka :  Między stacjami Sowkin i Dobromin nastą­
piło wykolejenie pociągu osobowego, przjuzem 6 
o s ó b  z g i n ę ł o  a 6 odniosło rany.

Zmaril.
Tomasz K 1 i m o n d a, em. nauczyciel szkół miej­

skich, orzeżywszy lat 68, umarł w Krakowie. Po­
grzeb dziś popołudniu.

Mianowanie. „W iener Ztg." ogłasza Minister 
sprawiedliwości zamianował sędziego Stanisława 
O l s z e w s k i e g o  w Chrzanowie radcą sądu kra­
jowego i naczelnikiem sądu powiatowego tamże.

Odpowiedzialny reJakror i wydawca 

l V i i e b a ł  K o n o p i ń s k i .

Kursa telegraficzne,
Wiedeń 90 kwietnia. Loey: aj procentowe: AnutryacŁUi 

zakładu kred. z mil. pr. z luku 18a0 3-prc. 270 76. A  astr. 
takł. kr. z obi. pr. z r. 1899 3-prc 280*75. Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złr 6-prc. 248‘ -  Węg. Banku hip. 
po 100 złr 4-prc. 248-— . Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 8-— . b) bezproc. (Basilioa) 6 zł. 2180. Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 437 — . Clary 40 zł. -n. k 
138-— . Possyczka m. Insbrnka 20 xc 82 —. Losy m. K ła­
kowa 20 zł. 90-— . Pożyczka m. Lubiany 2u zł. 69’— . 
Oren 43 zł. 175'— . Palffy 40 zł 170"— . Czerw, krzyża 
austr. T. 10 zł. 46'— . Czerw krcyza węg. Tow. 6 zł. 
27 40. Loey fund. areyks. Rudolta 10 zł. 65'— . Salma 
40 zł m. 188'— . Pożyczka Salcburga 20 zł. 84'50. Tu­
reckie ohlig. prem. kolej, po 100 fr. 18810. Losy kom ." 
m. Wiednia z 1874 r. 481'—

Berlin 20 kwietnia. Anstryackie banknoty 84'96. Spiry­
tus — •— .

Paryż 20 kwietnia. 8-pro. Renta B4'40. Mąka 99-70.

N A D E S Ł A N E .

(Artykuły w tym dziale me potkodiuę od 
redakcyi).

B iu r o  in io n n a c y jn o -k o n t ls .  
dla hanńlu itoiini

lecznica dla zwierząt oraz zakład wzorowego 
kucia koni.

Zgłoszono różne konie do knsna — 
sprzedaży.

Godziny urzędowe od 8— 12 i od 2— 6.
Weterynarz: Silbermann i Sp.

Przy m  i AatU pnj sMM I if aa
pamiętajmy

o Tourarystwi: Jasię ln t a j“

P o M o w n ie ,
Wielmożnemu Panu Józefowi Tobi- 

czjkowi składamy serdeczne podzięko­
wań: j  za sumienne przygotowanie nas 
do egzaminu z rachunkowości państwo­
we

gka Jadwiga Rebenówna.
adwiga NowfcR-a. Kazimiera Zamor

315

MEBLE
■ą caras do wypożyczenia albo sprzedania po 
niskich cenaca. Szpitalna 9, I I  p. przez ganek 

317 1 2

KiersuniK auiomoUilu
ishanffenr) t  2 egzamu “ mi t  obsług1 motoróa 
I samochodów, ślusarr i mechanik poszukuje 
miejscu w Austryi lub za granicą. Wisdomośf 
E jg m u n ' W ttu ło w s ju , f f ie d e ń , X II., W il 

helmstr. 37, I St. Th. 7 312 1 2

łyp Mn tw:n«j n wjriroi w IraDm r. im

P E L E M
ZdfiOPElfólilE II9R01SK1E
u fesoa i nrjllł bmuit i Jtsfó n  $ fis

rn  a  sżłaut wiu wjiun
Gfflio WISPteini kros/id) ijtóetinajcr S E M  
kockie ihitiK SAMU)#*! lenki. Utami, h -  
nrnu imaL̂ L. u 'rjbuie«die. Kanije. Czapki 

i Puki knktwdie i łagetase gfir' kie.
« J t t i  łyti K «łlSK|0 306 I  0

(D.SZ^flJUftD0IC I
i  uaiit«ie RyptA linia X S L ł5. i piętn.

Stare sztuczne zęby
kn pn je  M. B R f * j \ E R ,  ul. Szpi­
talna L  9, I p. 298 «  25

□ u z y a  m  m ało!

Grodzka 1. 30, I plotro,
n a dsZ ed i d u ż y  t r a n s p o r t  r o z u ia it y e l i  t o w a r ó w  w e łn ia n y  d i  i b a w e łn ia n y c h , 

k tó r e  b ęd ą  s p rz e d a w a n e  o  5 O u/0 n jż e j  c e n y  w ła ś c iw e j .  W ie lL i  w y b ó r  o b u w ia .

U W A G A :  O d b i o r c o m  t o w a r ó w  t a ł e m i  p a r t y a m l  o d s t ę p u j e  
ełiQ s t o s o w n y  r a b a t .  Z poważaniem

ais i  o
Skład towarów okazyjnych

I piętro Grodzka I. 30. I piętro.

najtaniej w K r a k o m
Znakomitej dobroci 

zegarki i zegary pen- 
dułowe, oraz warto­
ściowe eleganckie wy­
roby złote i srebrne 

poleca najtaniej

EMIL G O L D O llin E !'
w Krakowie, ul. Grodzka I. 58 R.

Zlecenia z prowincji załatwia najsumienniei 
odwrotną pocztą 268 4 10

ul. Grodzka 58.

Bogato ilustrowany polski

CENNIK
wysyłam n* żądanie d a rm o -

L U U T  ro lska  1
W KRAKOWIE. najw*easzy wybór pięknych, prak­
tycznych I trwałych L A L E K  oraz k l in ik a .

fp icyn ln o tf!
lalki s prawdi 1 ' “ml wło­
sami do czesania, s bła­
s i n m i  głowami i w kra­
kowskich strojach, buciki, 
ponczo«zki, kapele siki i tp. 
w  największym wyborze 
S i składzie. 241 8 O

|  a 1 D O  G O D Z IN Y  D R U G IE J  W  N O C Y  T l

Z A W I A D O M I E N I E .

Byty kupiec
izraelita, liczący lat 28. poszukuje posady jako 
pomocnik buchaltera, magazyniera, inkaseuta 
lub odpowiedniego zajęcia za kaucyą. — A . J , 

poste restante K ra k ó w . 1782 2 3

Zakiad artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gio- 
nitu i marmuru. Todejmuj: się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. 231 30 0

Stro ic ie l Sartep ianćw
J ś ze l S topka, po kilkuletniej zawodon ej oru- 
ktyee we fabryce fortepianów B d scu d o r fc ra  
w Wiedniu, powrócił i zamieszkał w Krakowie. 
Przyjmuje strojenia fortepianów i  pianin, oraz 

skórkowania tychże.
L ra k o w , u l. S łu g a  28. 307 3 4

Celujący uczeń “ ■
nik ręczy Wiadomość w  hotelu Drezdeńskim 
(u portyera). 309 3 4

M a  g a m a c h
wycieczki i t. d, wynajmuje po przy­
stępnych cenach P. Bu kowski, Pędii- 
chow 18, Telefon 336. 235 29 o

moi

Grota Twardowskiego
została przeniesioną na ulico

5 0  ■ I p o ł  ?  l ■ a  5  0
KRAKÓW

Dla przyj ezduycli po drodze na Wawel. 

K E S T A U R A C M  I K A U iA R If lA  G A B IN E T Y  nowar J j r lk ie  s
stu juta do godziny drogiej w nocy. *89 3 10

C M f i r M '  Śniadania, obiady i kolacye ora* zimne i  gorące 
la L  i- 11 J I lH C Ł l l /  ,  przei n w każdej porze n t .  « i z « i . j i  z j <

UIHA M J O O / E I  Z A u R A f lO E .  CEH9 DHIARKOUAHE
Poleca się lada1 łaskawym 
względom P  T. Publiczności ZARZĄD ,

Of^stra Salonowa pod dyrek w  p. Sullara n gedzuu drugiej » nocy. | y i !

r  T o m .  ( t f ó r e c k i y  •,
poleca po cenach fabiycznych

f ili  do pgrodów, 
i i  ttn parkanów 
U li na rafy i sita.

Drut kolczasty cynkowany do oerodzeń, na płoty i t. d. 
Oparkanfenia, sztachety, bż*amy wjazdowe i  t. a.

Próbki, cenniki i kosztorysy graus i frank o. 303 l  o

R M K m iT z iE fi WITRfllGw
csTKleń artystyc3nych l tenryku mosiR: tlonej 

S .  G .  Ż E L E Ń S K I
Peleion Nr. 137 B. Kraków, ulica Swoboda I. 2. Telefon N i. 137 B.

(dawniej pod firmą prof W. Ekielski i A. Tuch) i 7i 8 10
pod kierunkiem art. Jana Bukowskiego artjsty malarza.

W$26iKie prace w zakresie aifc. malarstwa na szkle (2 piece gazowe do wypa­
lania). —  Nowość mazaika prawdziwie wenecka. —  Ceny wskutek wielkich 
zapasów szkła pozostają dotychczasowe, — Kosztorysy i fachowa porada bezpłatnie.

N a is ta zs zy  ł n a jta ń szy  w  u a llc y i magazyn ulepszonych S in g e ra  
m aszyn  do s z y c ia  pod firmą

J .  P a w i u  w s k i
w Krakowie, Rynek 1S

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszych konstrukcyi, z najlepszych, światowej 

sławy fabryk 
Specyalność! Ulepszone Singera maszyny do 

szj cia i do haftu przez haiciarnie i pracownie kra­
wieckie wypróbowane i za najlepsze uznane, na­
dające s*ą wybornie ao haft,ów białych i wypukłych, 
których żadne inne maszyny wykonywać nie potrafią. 

Niezrównane w  bzyciti I niedoścign.one w ha­
fcie, na wszystkich wystawach premiowane najwyrszemi nagrodami. Szyją 
nadzwyczaj lekko i zawszo, nawetpo długoletniem nżywaniu znpełni“  cicho. 
Do n:.bvcia wyłącznie tylko w moim magazynie maszyn,.

Bezpłatne kursa nauki haftów w miejscu i  na prowincyi. — Żądajcie 
cenników teraz z histury ąmaszyii do szycia i upisem sposobu hartowania.

U w a g a !  Nie używam więcej przy mojej Oost.oroi

trnnie dopisku ^dawniej J Iwanicki", gdyż od j f e  ^  
śmierci 1 p. Józefa Iwanickiego z obecnymi wła­
ścicielami lwowskiej firmy: „J. Iwanicki1* iuo
mnie nie łączy. 26 15 0 e. k. srzęanlkow *v stwswych.

z egzaminem not.aryal- 
nyiu i pięcioletnią prak­

tyką "notaryalno-ńawokacką D r W ła d y s ła w  
H o łu b o w ic z  W K o p c zy ta c b  poszukuje po­
sady. 1731 4 6

P A L A R N I A  K A W 7

poleca wZeseitKO 
ł hurtownie

0 -.JL.ill 1'illrJ t * ? ( nwy b o r o we  ąutunki
eiewe-wifi wwłii •

najnowszym  
! najlepszym 5pc 

y y  sobem za poinneą

pp n K Ó M  cenach
K r"-!'* ' najniższych.

11. 1AWORMICKC
205 70 0

Ważne dla Gospodyń!
Mam zaszczyt donieść Szan. ° .  T  Publiczno- 

,ci. iż do mego handlu pizy nliCT U L -  
tle, 1. 30  (przy plan tae l) nads-eui ś^rieir 
transport

p i n  m m i m
którą sprzedaję na wagę. Każdy może sobie 
wybrać co chce, a piaU tylko od 25 et. do 30 o t  
za kilogram. R e*.a ia ry jn * naozynla po 20 o t  kią

Unraszu^ o jedno tvlko zakupiło na próbę, 
ee'em przekonania się o mebywaiej taniości,

Polecaja* sio łaskawej pamięci Sz. P, T. Pu­
bliczności, kreślę się

308 2 3

aę l powa_aniem

Ma \ ogeLauic

ict kompietaem Liaren dla ileolt
Przez s-ro praktyczno podziały biurko takic 
umożliwia trzymanie korespondcncyi w  najwię­
kszym porządku i przyczynia <dę przez óo do 
orędkiego załatwienia bieżących spraw. Otwiera 
,ie przez odemknięcie zamku cenł rainego. a za­
myka się całe wraz z szuBadami automatvczn(r 
prze e spuszczenie zaluzyi. Drzewo nżyte do 
tych biurek nie jest lornerowane, lec* nasywne 
,ak: mahoż, orzech, dąb i buk. Bukowe biu.KO 
i  zaluzyą i  centralnem zamknięciem można 
mbyć już za 140 koron, dębów* za 190 koron 
i wyżej. Oprócz biareK są Unże na >kładzie 
.zafj “ aluzjow  na ikta i  dokumenta, biblio- 

taki składane, fotele ruchome i  t p. 
Wystawa nkazó. znajduje się przy ul. Flory aft > 
kiej L. I, I  p. i  może takową każdy zwiodzić, 

i  to go ad kupna nie zniewala. 1246 9 O

Z Y G M U N T  I A U E R
Wyłączne aastępstwo i główny skład firmy 
leo Ryder Co w ( incinati. —  Telefon 7l i .

Z  D rukam i Literackiej w Krakow i«, a ł. Jagiellońska 10. Rządca drukam i L . K ,  Górski.


